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wesołe pieśni skautowskie. Fot. Wide World Phatos: 


Z niemieckiej kolonji 
robotniczej gromadka 
dzieci pod opieką uda- 
je się na wycieczkę. 
Atlantic-Photo — Berlin. 


Spragnio- 
| ny piesek dzięki 
a swej opiekunce może 
/. się orzeźwić. Photo NYT —Paryż 
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Tym dzieciakom najle- 
piej, gdy mogą iść mada 
EA „e 


Pod parasolem,chronio- 

ne lekką gaza przed ko- 

marami, śpi maleństwo 
nad brzegiem wody. 
Atlantic-Photo — Berlin. 
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U gory: Od- 


poczynek i 


stacja opa- 

trunkowa 

na trasie 
MArszil. 


| Podniesie- 
nie  szlan- 
daru  sirze- 
leckiego na 
Rynku Rra- 
kowskim w 
wigilję roz- 
poczęcia 
marszu. 
Fot. „ŚSwiało- 
wid*, Kraków. 


gna 
nikowW 


egiestowa 


tego zdrojo 


wiska. 


Na lewo: Fr. 
gment budują 
go się pomnika 
Legjonów w Kiel- 
cach, dzieła prof. 
Raszki. 


Na prawo: D 

lada drużyn w 
Kielcach po u- 
kończonym mar- 
szu. Defiladę 
przyjmują: gen. 
Rouppert, płk. 
Tungus-Zawiślak, 
wicewoj. Litow- 


Pe raz czternasty już, dla 
upamiętnienia  wiekto- 
pomnego dnia 6 sierpnia 
1914 roku odbył się Marsz 
Szilaikiiem Kadrówki z kma- 
kowskich  Oleandrów do 
Kiele. Chyba tylko z bie- 
giem maratońskim! Zy 
skach Olimpijski można - 
by porównać Marsz Szla- 
kiem Kadrówki, Jako po- 
łączenie dowodu tężyzmy fi- 
mej z pietyzmem dla 
pamięci wielkich wydarzeń 
dzi :h. W hołdzie, jaiki 
cała | składa bez- 
ustammie swemu Wielkiemu 
Wiskrzesicielowi, to symbo- 
liczne powtórzenie Ma 
obalającego granicę 
rów, zawsze posiadać be- 
dzie swe doniosłe znaczenie. 


Na prawo: Zwycięska druży- 
na Związku Strzeleckiego 
Osłrowiec z nagrodami. 


Oddziały strzeleckie 
opuszczają Kraków. 
Fot. „Światowid, Kraków 


Stara restauracja ogródkowa zwana „Pod święłym 
` "Tomaszem*. 
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ie często zdarza sie, by jedno miasto, choć- 

by nawet wielkie, na dłuższy czas stawało 

się ogniskiem, skupiającem w sobie zain- 

teresowania, daleko sięgające poza jego mu- 
ry, ba nawet poza granice tego państwa, w któ- 
rem sie ono znajduje. Ten, tak rzadki w dziejach 
świata los stał się obecnie udziałem stolicy rzeczy- 
pospolitej czechosłowackiej, Złotej Pragi. Dzienni- 
karze, którzy ze wszystkich stron zjechali się do 
tego miasta, przeżywają w niem chwile pracowite, 
cząsem może \i denerwujące, ale mają to zadowo- 
lenie, że obowiązek zawodowy sprowadził ich do 
jednego z najpiękniejszych miast na kontynencie 
europejskim.  Przesławną jest przeszłość Pragi, 
przypominająca się dzisiaj zwiedzającemu to mia- 
sto wspaniałemi budynkami, mostami i dziełami 
sztuki, zwłaszcza z okresu baroku. Ale i dzisiejsza 
Praga dostarcza turyście wiele zajmujących wra- 
żeń. Stawszy się stolicą suwerennego państwa, 
Praga weszła szybko na drogę zdumiewającego 
niekiedy rozwoju, stosując najnowsze poglądy i me- 
tody urbanistyczne. Historja, która kazała Pradze 
dzisiaj tak ważną odgrywać w całym świecie role, 
nie wybrała sobie wiee do niej miasta, niezdolnego 
dźwigać ten zaszczyt i — ciężar. 


Przyjazd lorda Runcimana z małżonką. 


Stare domy na przedmieściu „Mała Strona*. 


Wzmacniam skórę 
i ułatwiam opalenie cery ! 


Z całym zaufaniem można używać 
kremu, olejku lub olejku orzecho- 
wego, jeżeli za ich jakość gwaran- 
tuje napis „NIVEA”. Jedynie 
NIVEA zawiera EUCERYT, śro- 
dek wzmacniający skórę. W tym 
tkwi sekret pięknej sportowo ogo- 
rzałej cery. NIVEA zmniejsza też 
niebezpieczeństwo oparzenia sło- 
Gi . : JE | necznego. — Wzmocniona NIVEĄ 
q F. PL aaa > , ; ~ Í | ` skóra wpływa dodatnio na zdro- 
A pa zo N wie całego organizmu. Będziemy 
ań bu pri ; ; odporniejsi na nagłą zmianę po- 
SANLI A PES gody i wynikające stąd często 

l ; na /_ przeziębienia. 


RJ 


Krem NIVEA znajduje się w handlu 

tylko w oryginalnych opakowaniach. 

Dobre i znane preparaty chętnie są 

naśladowane — przestrzegamy za- 

» łem przed nabywaniem kremu, 

= BE SZ sprzedawanego na wagę pod nazwą 
S NIVEA. 


Patrycjuszowski dom „U złotej studni“. Krem Nivea od zł 0,40 do 2,60 


WSZYSTKIE ZDJĘCIA FOTO CENTROPRESS — PRAGA Olejek Nivea od zł 1, — do 3,50 
PEBECO Spółka Akcyjna w Poznaniu 
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Urządgminny w Wołczynie — przed 
budynkiem stoi wójt p. Melcher. 


poecie angielskim Byronie mówi 

się, że, nieznany przedtem niko- 

mu, nagle przez noe stał się sław- 
ny. Wyrażenie to, które użyte przy 
twórey „Child Harolda“ nie zupełnie 
jest ścisłe, da się słuszniej zastosować 
do małego miasteczka poleskiego, da- 
wnej siedziby Czartoryskich, Wołczy- 
na. Kto o nim eoś wiedział jeszcze kil- 
kanaście dni temu? A dzisiaj jego na- 
zwa jest na ustach wszystkich, co wię- 
cej: około Wolezyna toczy się dzisiaj 
w całej Połsce bardzo ożywiona dysku- 
sja, przepełniona poglądami i żądania- 
mi, niejednokrotnie wprost sprzeczne- 
mi. W zakresie naszego pisma nie leży 
udział w tej wymianie zdań, cheemy 
tylko dać kilka widoków, przedewszyst- 
kiem z kościoła wolezyúskiego, w któ- 
rym złożono zwłoki ostatniego króla 
polskiego. Zdjęcia te nie z naszej winy 


Lane CAMARA A 


nie mogą w calo- 
ści zaspokoić zro 
zumiałej cieka- 
wości szerokiego 
ogółu. Tajemni- 
czość, którą to- 
warzyszyła spro- 
wadzeniu zwłok 
Stanisława IAu- 
gusta z Lenin- 
gradu do Woł- 
czyna, skrępo- 
wała także i na- 
szego fotografa. 
Może w bliskiej 
Już przyszłości 
danem -nam be- 
dzie zdjecia te u- 
zupełnić. 


Krata okna krypty przysłonięta żelaznemi 


okiennicami. 
Wszystkie zdjęcia Jakób Szapiro — Białystok. 


Stary kościół w Wotczynie z dobudo- 
waną przez Rosjan bramą. 
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W księdze metrykalnej pod nr. 191 Obraz Matki Boskiej w kościele woł- Zamknięte na klucz drzwi do krypty, 
zapisany chrzest St. Augusta. czyńskim z wotami pobożnych. w której spoczywa trumna. 


LETNISKA ZIEMI ŻYWIECKIEJ. 


Waróa górskich okolic Polski, tak ulubio- 
nych dla wakacyjnych wywczasów — Wy- 
różnią się ziemia Zywieeka przyrodzonemi 
warunkami zdrowotnemi i krajobrazowemi. 
Ziemia ta leży w najbardziej uroczym za- 
kątku Beskidów Zachodnich, a każda nie- 
mal wieś żywieckiego powiatu jest przysto- 
sowana do pobytu letników. Łagodny pod- 
górski klimat, duże nasłonecznienie stoków 
górskich, ogromne lasy, obfite i krystalicz- 
nie czyste potoki, a poza tem możliwości 
urozmaiconych wycieczek turystycznych 
w malownicze okolice — oto główne zalety 
letnisk żywieckich. Zwłaszcza teraz w sierp- 
niu, w okresie wspaniałego lata górskiego, 
Ulubiony w zi- daje pobyt na Żywiecczyźnie wiele zadowo- 
mie Zwardoń lenia tym licznym rzeszom turystów i letni- 
ma i w lecie ków, które z różnych stron kraju spieszą 
licznych zwo- w te strony, aby odetchnąć po pracy i za- 
lenników. ` ezerpnąć zdrowia. 


Widok na je 
ziemi żywieckiej — Radziechowy. 


Okolice Węgierskiej Gor- 
ki na Żywiecczyźnie. 


ODRODZENIE RELIGIJNE WE FRANCJI. 


Wez roku Francja obchodzi 300-lecie oddania 
kraju przez króla Ludwika XIII opiece Mat- 
ki Boskiej. W związku z tą rocznicą odbywają sie 
obecnie wspaniałe uroczystości marjańskie i piel- 
grzymki do dwóch miejse, będących we Francji 
niejako symbolicznym ośrodkiem katolicyzmu: 
do Lourdes, gdzie w grocie Najśw. Panny Marji 


Pp po za A 


= 


Pielgrzymi u stóp =æ 
figury Matki Boskiej P} 
w cudownej grocie 

w Lourdes. a” 


Keystone — Berlin. 


Krzyże Bractwa Dobroczynności w procesji w Lisieux. 
Phoło Le Boyer. 


SAMOZATRUCIE 


NA TLE WATRODY 


Samozatrucie bywa przyczyną wiełw dolegliwości (bóle artretyczne, łamanie w ko- 
ściach, bóle głowy, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, niesmak w ustach, brak 
apetytu, swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji, płamy i wyrzuty na skórze, 
skłonność do tycia, mdłości, język obłożony). Trucizny wewnętrzne, wytwarzające 
się we własnym organinizmie, zanieczyszczają krew, niszczą organizm i przyspie- 
szają starość. Wątroba i nerki są organami, oczyszczającemi krew i soki ustroju. 
20-letnie doświadczenie wykazało, że zioła lecznicze „Cholekinaza* H. Niemojewskiego, 
jako żółcio-moczopędne, są naturalnym czynnikiem, odciążającym soki ustroju od 


chemicznem  „Cholekinaza* H. Niemojewskiego, Warszawa, Nowy-Świat 5, oraz 
w aptekach i składach aptecznych. 615 


Wesote 
Wspomnienia 
dziecinstwa 


trucizn własnych. Bezpłatne broszury otrzymać można w laboratorjum fizjologiczno- | 


Wspaniała Bazylika Najśw. Panny Marji w Lourdes. 
Je E. Anglair. 
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utrwalone na znakomitych 
błonach, płytach i papierach 
ERO stanowić będą zawsze 
przemiłą pamiątkę. — Błony 
Awangarda 280 Sch. przy 
zupełnej bezodblaskowości £ 
posiadają nadzwyczajną 
światło- i barwoczułość. 


Wielka pielgrzymka francuska podczas ka- 
zania w Lisieux. 


tylu już chorych doznało cudownego 
uzdrowienia i do Lisieux, małego mia- 
steczka, wsławionego dziś na cały świat 
jako miejsca rodzinnego św. Teresy. — 
W uroczystościach tych i pielgrzymkach 
biorą udział obok najszerszych warstw 
AE mp także i przedstawiciele 
władz. „Jedną z takich pielgrzymek urzą- 
dza w sierpniu Katolickie Stowarzyszenie 
Przyjaciół Polsko - Francuskie, mające 
swą siedzibę w Warszawie. 7 


Chemikałja ERO sq nie- 
zastąpione.Wyroby foto- 
graficzne ERO ułatwiają 
pracę fotoamatorom 


i zawodowcom. 
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cieżkich obecnych chwilach Japonja prze- 
chodzi — i wytrzymuje — ogniową próbę 
swej solidarności narodowej. jedni, 
z cesarzem na czele, kierują sprawami 
wojennemi i związanemi z niemi zawiłe- 
mi zagadnieniami politycznemi, gdy inni 
w wykonywaniu rozkazów swoich naczel- 
ników i przełożonych przelewaja ofiarnie 
krew za chwałę ojczyzny, cale społeczeń- 
stwo japońskie, które bezpośrednio nie jest tem wszystkiem 
zajęte, tem żarliwiej modli się o zwycięstwo. Główne uro- 
czystości religijne odbywają się w Nikko, jednem ze 
świętych miast Japonji, a zarazem odwiecznem gnieździe 
Tokugawów, przesławnej dynastji, która niegdyś kładła 
podwaliny pod zjednoczenie i potęgę państwa. 

Nikko jest jednem z najpiękniej położonych miast Ja- 
ponji, a jego zielone wzgórza, wodospady i olbrzymie, od- 
wieczne cedry japońskie, dodają wyjątkowego uroku świet- 
nym już samym przez sie uroczystościom czerwcowym. 
Zaczynają się te uroczystości od przybycia z Tokjo spe- 
cjalnego wysłannika cesarskiego.. Przybywa on w trady- 
cyjnym kostjumie, przez święty most z czerwonej laki, za- 
rezerwowany wyłącznie dla cesarza lub jego reprezentanta, 
i niesie dary cesarskie dla świątyni Toszogu. Zaraz potem 
wyruszają w drogę trzy święte palankiny, kryjące trzy 
tabliczki ancestralne szogunów Yeyasu, Hideyoszi i Yo- 
ritomo Tokugawów. Tabliczki umieszezane zostają w po- 
szczególnych świątyniach, gdzie spędzić mają noe. 

Nazajutrz rano rozpoczyna się właściwa procesja. Pierw- 
szym aktem wielkiej uroczystości jest wyniesienie tabli- 
czek ancestralnych ze świątyń Futaara. Sa one niesione 
na czele orszaku i eskortowane przez stu pięćdziesięciu lu- 
dzi w starodawnych zbrojach oraz przez dwóch strazni- 
ków specjalnych. Zaraz za nimi, poprzedzani przez dwóch 
samurajów, kroczy stu żołnierzy uzbrojonych w lance, Po- 
tem kroczą trzej ludzie w potwornych, olbrzymich ma- 
skach: t. zw. Tengu, z pokracznie długim nosem i czerwo- 
nem obliczem, dalej lew i wreszcie — lwica. Każdy z tych 
potworów eskortowany jest przez zbrojnych. Zkolei kroczą 
muzykanci religijni szinto, kapłani szinto na pięknych 
koniach, w otoczeniu licznej i bogatej świty, a dalej stu Zol- 
nierzy uzbrojonych w starodawne strzelby i łuki, poprzedza- 
nych przez oficerów w świetnych, staro-japońskich strojach. 


Wymieniłem powyżej dopiero pierwszą część tego wspa- 
niałego orszaku, rozciągającego się na przestrzeni paru kilo- 


ET Pięciopiętrowa pagóda (wieża) 
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„metrów i liczącego tysiące uczestników w historycznych strojach. 


Zadowolmy się tedy już tylko wyliczeniem najważniejszych po- 
staci, jak np. kapłan szinto ze świętą chorągwią, eskortowany 
Z tyłu i z przodu przez stu ludzi w zbrojach i z lancami. Wy- 
mieńmy setki biało ubranych dzieci, tłum postaci zamaskowa- 
nych, przedstawiających wszystkie możliwe potwory i zwie- 
rzeta (co za orgje fantazji ludowej!) i znowu wozy, świetne pa- 
lankiny, nosze, ołtarze przenośne, pięćdziesięciu chłopców prze- 
branych za małpy, aż wreszcie, za setkami jeszcze najrozmait- 
szych postaci alegorycznych i żołnierzy — wielki kapłan szinto 
na wspaniałym wozie uroczystym. I znowu szeregi żołnierzy 
z przed trzech wieków, poprzomerauyali za maszkary chłopców, 
kapłanów i samurajów. Świetny, nieporównany orszak, wizja 
dawnych, rycerskich lat, gdy nie było jeszcze w Japonji amery- 
kańskich buildingów, tysięcy samochodów i olbrzymich fabryk, 
gdy Tokugawowie rządzili Nipponem i tworzyli w świętem 
Nikko jedną z cegiełek nieśmiertelnego japońskiego piękna. 


Roman Fajans. 


świątyni Toszogu. 
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Generał Itagaki — japoński minister Japońska piechota, wkraczająca do zdobytego miasta. W zwycięskim pochodzie naprzód hiszpańskie wojska sz 
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wojny. 


y narodowe przekraczają rzekę Ebro. 
Wide Worid Photos, London. A ah 


Fot. Fot. Wide Worid Photos, London. 


Fot. Sport X General, London. Krwawa walka angielskiej policji z rewoltą w Tel-Aviv 


w Palestynie. 
Fot. NYT, Paris, 


i pokoju. 
Fot. Presse Photo, Berlin. 
wadziescia eztery lat temu sierpień ogłuszył 
prawie niespodziewanie cały świat pierwszymi VT 
strzałami armatnimi wojny, która miała trwać | 
przeszło cztery lata. Sierpień roku 1938 przeżywa 
ludzkość w nastroju dziwnie złożonym. Z jednej 
strony jesteśmy świadkami jakby zabliźniania się 
ran, zadanych przez wojnę światową, świadkami 
dążeń wrogieh niegdyś obozów, by usunąć ostat- 
nie ślady tych ran, by zabezpieczyć niepowtórze- 
nie się krwawienia, jeśli nie na zawsze, to przy- 
najmniej na długie lata. Do tych objawów trzeba 
np. zaliczyć wizytę dawnych angielskich komba- 
tantów w Berlinie, albo zapowiedziany do tegoż 
miasta przyjazd przedstawiciela franeuskiego 
sztabu generalnego. Równolegle z temi manifesta- 
cjami pojednania jednak państwa, w poczuciu oba- 
wy, że tamte nadzieje mogą zawieźć, dozbrajaja się 
gwałtównie, badają wszystkie możliwości obrony 
przed atakiem -nieprzyjacielskim. W tym zakresie 
trzeba wymienić tutaj zakrojone na niebywale 
wielką skalę ćwiczenia angielskiej wojennej floty 
powietrznej, której celem było przekonanie się 
o możliwościach chronienia Londynu przed tą gro- 
zą, która niejednokrotnie spadała na niego w okre- 
sie wojny światowej. Ale równocześnie z temi roz- 
maitemi usiłowaniami, mniej lub więcej e! 
mi, świat pozostaje W sierpniu bieżącego ro 
wrażeniem wojny, już nietylko grożącej, A 
faktycznej. Bucha ciągle ogień z hiszpański © 
aa w PCC rozgrywa sie jakby dr 
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General Guillemin, jeden z szefów 
sztabu głównego francuskiej ar 
mji powietrznej przybywa z wi- 


tą do Berlina. 
Trampus, Paris. 


Uroczyste powitanie angielskich kom: 
batantów w Berlinie. 


Delegacja japońskich oddziałów przysposobienia wojskowego składa 
hold u mogiły Nieznanego Żołnierza w Rzymie. 
Fot. Keystone, Berlin. 


Fot. Presse Photo, Berlin, 


Y 


ÓN Fot 


Ponury Kreml moskiewski, gdzie waza sie szale wojny 


Marszałek Blücher, naczelny dowódca 
wschodniej armji sowieckiej. 
Fot. Trampus, Paris. 


domowa, grzmią armaty na froncie japońsko-chiń- 
skim, co więcej, od kilku tygodni toczą się krwa- 
we walki japońsko-sowieckie. Te ostatnie liczbę 
parodoksów współczesnych powiększają o jeden, 
nieznany nawet w pamiętnym sierpniu 1914 roku. 
Wówczas armaty zagrzmiały dopiero wtedy, gdy 
nastąpiło formalne zerwanie stosunków dyploma- 
tycznych i wypowiedzenie wojny. Dzisiaj obie 
strony, równie Japonja, jak i Sowiety prowadzą 
wśród huku armat rozmowy, przepełnione zapew- 
nieniami, że nie chcą niczego innego, tylko pokoju. 
W ogólnym rezultacie sierpień roku 1938 daje 
obraz ludzkości na rozstajnych drogach, z których 
jedna prowadzi do upragnionego pokoju, druga, 
jeśli się raz na nią stanowczo wkróczy, powiedzie 
ludzkość szlakiem wojny, wobec której zbledną 
wszystkie okropności wielkiej wojny światowej. 
A wszak zapowiadano podczas niej i po niej, że bę- 
dzie to już ostatnia wojna,. .. „Marzyłem cudnie — 
srodze mnie zbudzono*. 


RYMANÓW-ZDRÓJ 


w lli-cim sezonie zniżka cen zabiegów i utrzymania. 
Zniżka taksy kuracyjnej od 15 sierpnia b. r. 
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Łupież oraz kruchy i łamłiwy włos — oto rezultat 
zbytniego odtłuszczania skóry głowy i włosów przez 
używanie niewłaściwych, silnie alkalicznych środków, 
jakie nadają się przeważnie do czyszczenia mart- 
wych tylko przedmiotów. 


Regularne mycie nowym nie-alkalicznym szam- 
ponem "Bez Mydła” Czarna główka, powoli przywraca 
włosom ich naturałną moc i ełastyczność, a kiedy 
skóra głowy odpocznie po szkodliwym ługowaniu — 
w krótkim czasie zniknie również i łupież. 


"Bez Mydła” jest do nabycia w dwóch odmia- 
nach: dla jasnych i ciemnych włosów. 


Jeżeli zależy Pani na czasie, można uzyskać piękne włosy w 
ciągu 3-ch minut, myjąc je Suchym szamponem Czarna główka. 


| BEZ MYDŁA” 


Szampon Czarna stwa 


Na lewo: Prezydent 
Lebrun wraz z rodzi- 
ną na wywczasach 


w Vizille. 
Fot. Trampus, Paryż. 


Na prawo: „Wielki 
podczaszy* w weso- 
łym pochodzie wino- 
brania w Avignon. 
Fot. Presko Photo, Berlin. 


U góry: Nie odnale- 
ziony dotychczas hy- 
droplan amerykański 
„Hawai Clipper”, na 
` którym znajdowało 
się kilkunastu ludzi 
załogi i pasażerów. 

| Fot. Keystone, Berlin. 


Na lewo: Bartali, 
zwycięzca wielkiego 
wyścigu „Naokoło ! 
Francji“, witany ra- 
dośnie w Paryżu. 

Fot. Trampus, Paryż. 


Ey Berlin nawiedziła żywiołowa burza, która połamała wiele 
amując komunikację na ulicach. Fot. Presse Photo, Berlin. 


go 
drzew, 


Na lewo: Wesołe a pracowite życie obozowe skautek angielskich. 


Fot. Sport 4 General, London. 
$ 


całym świecie niejako bez konkurencji. Ci, którzy z zainteresowaniem tu- 
rystycznem łączą znajomości historyczne, nie zapominali przy zwiedzaniu 
Norwegji, że jest to prastare królestwo, założone jeszcze w IX-tym wieku, 
państwo, które poprzez kolejne związki z Danją a potem ze Szwecją od 
roku 1905 usamodzielniło się zupełnie, w wielkiej wojnie światowej ściśle 
przestrzegało neutralności, a za dni już współczesnych stało się ośrodkiem 
tak zwanej grupy Oslo, państw neutralnych, niedających się wciągnąć 
w rozgrywki dwóch przeciwnych bloków politycznych, państwo, którego 
zasadnicza polityka rozwija sie po tej samej linji, co i nasza. Obejmując 
szerokie horyzonty kultury europejskiej nie można zapomnieć o tem, że 
wkład Norwegji do ogólnego dorobku kulturalnego jest bardzo pokaźny. 
W dziejach literatury światowej wspomina się poprzez średniowieczne poe- 
maty Edda i komedjopisarską twórczość Holberga niezapomniane do dziś 
nazwiska Ibsena i Bjórnsona a i dzisiejsze piśmiennictwo norweskie z Ham- 
sunem i Sigrid Undset na czele cieszy się powszechnem uznaniem. Plastyka 
norweska zdawna już zwracała na siebie uwagę 
całego świata w osobach zwłaszcza malarza 
Muncha i rzeźbiarzy Sindinga i Vigelanda, 
z których ten ostatni, jak wiadomo, tak silny 
wywarł wpływ na całą mentalność Stanisława 
Przybyszewskiego. Rozbrzmiewał kiedyś świat 
sławą więlkiego norweskiego skrzypka Ole 
Bull, a kompozycje Edwarda Griega do dziś 
dnia zajmują wybitne stanowisko w progra- 
mach koncertowych. Dzieje materjalnej kultury 
norweskiej, w przeszłości i teraźniejszości, ró- 
wnież znane są wszystkim. W ogólnej sumie 
stwierdzić trzeba, że w tym kraju północnym 

EW idea pokojowego rozwoju zawsze znajdowała 
Norweski min, Spr. Zagra- jedną z najcenniejszych swoich placówek, to też 
nicznych p. Halwdan Koht bliższe poznanie tego kraju nie może być i dla 

Fot. Ivan Benkow. nas obojetnem. 


Na prawo: 
Król Nor- = 
wegji Ha- i 
akon VII. 


Fot. Wilse — 
Oslo. 


statnia, dopiero co zakończona, podróż naszego 

ministra Spraw Zagranieznych p. płk. Józefa 
Becka z rewizytą do norweskiego ministra p. Koh- 
ta, nie zaprowadziła go do kraju, Polsce niezna- 
nego. Zdawna już Norwegja nęciła tych z naszych 
rodaków, którzy, nie zadawalając się wydeptywa- 
niem utartych szlaków turystycznych, z najwyż- 
szem zadowoleniem wspominali swoje podróże 
północne, unosząc z tego kraju wspomnienia za- 
równo długowiekowej cywilizacji, jak i piękna 
i oryginalności krajobrazu, którego fjordy są na 


*- 


Na prawo: Krajobraz norweski w okolicy. sto- 
łecznego miasta Oslo. 


PRZED NOWYM REKORDEM MALCOLMA 
CAMPBELLA. Słynny sportowiec Sir Maleolm 
Campbell, którego rekordy, dokonane łodzią wy- 
ścigową wprawiły w wielkie zdumienie cały świat, 
zamierza... pobić siebie samego. Ściśle według jego 
instrukcji zbudowano nową łódź wyścigową, któ- 
ra w tych dniach została spuszczona po Taz pierw- 
szy na wodę w Jeziorze Genewskiem. Termin, kie- 
dy Sir Maleolm Campbell na tej łodzi, zwanej 
„Bluebird* (Niebieski Ptak) dokona swego przed- 
siewzięcia, nie jest jeszcze ściśle oznaczony. W każ- 
dym razie świat sportowy czeka wkrótce niebyle 
jaka sensacja. Wide-World Photos, Londyn. 
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SHAMPON ROSLINNY 


< FARBUJE WŁOSY 


SZYBKO i TRWAŁO 


w torebka 
odcieniach zł 1.50 


Ovomaltyna na zimno wzmacnia ich i orzeźwia, 
a równocześnie tworzy zapas sił i energii. 


Mogą więc w pełni korzystać z wakacji, bo sporty 

i zabawy nie wyczerpują ich a upał nie męczy. 

Organizm rozwija się prawidłowo, bo Ovomaltyna 

dostarcza mu budulca wzrostu i rozwoju w po- 

staci najważniejszych składników odżywczych 
i czyni go odpornym przeciw chorobom. 


Ovomaltyna na zimno jest bardzo smaczna! 
Łatwa do przyrządzania nawet na wycieczce. 


Tytko Gvomaltyna ma zalety Gvomallyny! 


VIRGINIA ARAY 


artystka amerykań- 
skiego ekranu. 


anim skreślę tę sylwetkę, dłuższy wstęp, 

zresztą niezbędny... Otóż gdy tylko w War- 

szawie upał doskwierać zaczyna, wszyscy 

mieszkańcy tego miasta, aczkolwiek pie- 

cuchy z natury, przypominają sobie na- 
gle, że ich miasto ma syrenę w herbie i gremjalnie 
podążają nad Wisłę. Kajaki, łódki, żaglówki w ro- 
bocie. Ale już od paru lat obowiązuje posiadanie 
„prawa jazdy“ na Wiśle. Pierwszy warunek — 
umiejętność pływania. Więc nauczyciele pływania 
mają pełne ręce roboty. W najpopularniejszej 
i najstarszej szkole pływania braci Kozłowskich, 
tuż przy moście Poniatowskiego kolejka uczniów 
i uczenie — i przez cały dzień od szóstej rano do 
zmroku rozbrzmiewa tam miarowy głos Bolesława 
Kozłowskiego: 

—Raz, dwa, trzy, cztery... Miękko, wolno... a łą- 
czenia energiczne... nie ,silowo”“... i pauzy krótkie... 
Raz, dwa... teraz oddech... zawsze oddech na dwa... 
trzy cztery... a łączenia energiczne... 

Pewnego razu (dobrych parę lat temu) mistrz 
Bolesław, którego uczelnię odwiedzam dla celów 
treningowych od... kilkunastu lat, mówi mi: 

— Panie redaktorze, fenomen... To chyba córka 
samej syreny z herbu magistrackiego... 

— Czyżby? Ogon rybi zamiast nóg? Zaraz za- 
dzwonię po fotografa... 

— Gdziezby tam ogon, panie redaktorze? Nóżki 
ma i to ślicznusie. 

— Wiec dlaczego córka syreny? 

— Bo póki żyję i uczę pływania, a uczę już z pół 
kopy lat z okładem, nie zdarzyło mi się coś podob- 
nego. Po pierwszej lekcji już ją puściłem na 
wolną linkę, po drugiej już sama pływała w ba- 
senie, a dziś po trzeciej lekcji, proszę spojrzeć, jak 
już sama po Wiśle „zapycha'*... 

Po zapoznaniu się z Krysią Janiakówną (ona to 
bowiem była tym pływackim fenomenem), dowie- 
działem się, że ma aspiracje rewjowo-taneczne — 
wobec czego skierowałem ją do Tacjany Wy- 

 soekiej. 

Więcej już p. Krysi nie widywałem. Nie upły- 
nęło trzech tygodni, gdy jestem na popisie szkol- 
nym baletu Tacjany Wysockiej. I zaraz w pierw- 
szym solowym występie widzę... Krysię Janiaków- 
nę... Tańczy znakomicie. Czy mnie wzrok nie myli? 

Biegnę za kulisy, zapytuję p. Wysocką, kto to. 
Odpowiedź w znanym kresowym akcencie: 

— Krysia Janiakówna. Fenomen swego rodzaju. 
Mam sporo uczenie pracujących od trzech lat i nie 
daję im solówek na popisach. A ta od trzech tygo- 
dni — i już sobie na to zasłużyła. Wróżę jej dużą 
przyszłość. 

I odrazu zaliczyła ją do swego zespołu, udające- 
go się na „tournée“ zagraniczne. Nie było Krysi 

-w kraju półtora roku. .Tañezyla we Włoszech, 
w Niemczech, w Belgji, potem w Paryżu u Pilcera 
i w „Alkazarze*. Aż nagle wróciła, pełna wrażeń 
i zachwytów. Znów niedawno popis. Tym razem 
już parę sołówek, znakomicie wykonanych. Wy- 
ładniała, wyrosła, dojrzała technicznie i artystycz- 
nie. Co dalej? 

— Mała przerwa odpowiada — bo moi ro- 
dzice mi powiedzieli, że taniec tańcem, sukcesy 
sukcesami, a maturę mieć nigdy nie zawadzi. Więe 
dniami i nocami uczę się prywatnie. Będę zdawała 
maturę jako eksternistka. Zdam napewno. Bo tyl- 
ko pod tym warunkiem rodzice pozwolą mi na 
dalsze kształcenie się taneczne. Ja zaś marzę tylko 
Q tem... Taniec — to mój cały świat... A 

: H. L. 


4 IR 
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x 


którego bohaterami są wyżej wymienieni artyści, 


i będzie z pewnością podobać się każdemu, kto tylko pójdzie go zobaczyć. 
Zdjęcia Fot. „R. K. O. Radio-Films". 
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sylwetki tawcecek. 
KRYSTYNA JANIAKÓWNA 


TKA: 
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A Pi” 
Ginger Rogers wystąpi wraz z Douglasem Fairbanksem jr. w filmie p. t. „Sie- 
notypistka*, nakręconym przez wytwórnię „R. K. O. Radio-Films*. Obraz ten, 


jest niezwykle nastrojowy 


estem blondynką, jak Greta Garbo, Marlena Dietrich, Jean 
Harlow... Nie, jestem sama sobą, moje włosy nie mają nie z re- 
fleksów platynowych. Mam oczy niebiesko szare, mały nosek 
i usta, składające się zawsze do uśmiechu. 

Czy można panią bliżej poznać? 

Owszem, mój wzrost wynosi metr sześćdziesiąt pięć, waga 54 kg, 
numer sukienek 42. 

Jak się pani ubiera? 

Przedpołudniem uznaję tylko krój i styl sportowy. Kostjum tail- 
leur, szary, niezwracający niczyjej uwagi, męski szal w paski lub 
kropki, buciki na płaskim obcasie, beret na rozwichrzżonych włosach. 

A popołudniu? E 

Moje sukienki sa moeno dekoltowane. Narzucam na nie bolerko, aby 
nie razić na ulicy. Uwielbiam shorty, na które zarzucam spodniezke 
zapinaną z boku na guziki. Popołudnie, to kwiaty i wzorzyste desenie 
na sukienkach. Trochę różu na policzki i mogę sobie pozwolić na 
wszystkie modne kolory, czem przewyższam każdą szatynkę i bru- 
netkę. 

Wieczorem, gdzie wiodą eię blondynko maleńkie twe stopy? 

Ach, wieczorem.. Obuwam me maleńkie stopy w wieczorowe pan- 
tofelki na wysokich obcasach, wkładam sukienkę z tiulu lub koro- 
nek, które pieszczą me nóżki lekkimi powiewami przy każdym kroku. 
na szyję zapinam sznurek pereł, co tak dyskretnie obejmują mnie 
chłodnym uściskiem. Kwiaty we włosach i przy staniku... 

I rynsztunek do boju gotowy? 

Rynsztunek, gdzietam. W tym stroju czuję się może najmniej pe- 
wnie.ze swojem niedoświadczeniem dwudziestu lat. Ale chciałabym 
się podobać, to pewne. 

T pewne zwycięstwo. : I Si Zet 


E 


Granatowy kapelusz filcowy przybrany kwiatami z tego samego 
filcu. Mundi — Amsterdam. 


Poniżej: Sukienka z bolerkiem, zakrywającem dekolt pleców przy 
wyjściu na ulicę i popołudniowa suknia z deseniowego jedwabiu 
w kwiaty — dla. blondynki. Rys. dla „Światowida“ A, Żmuda. 


"YANKGNOTa NALSAL 


17. 


Na lewo: Drugi 
akt, ,Aidy*,wy- 
stawionej w 
termach Kara- 
kalli. 


Na lewo: Pier- 
wszy akt „Gio- 
condy“ na sce- 
nie term Kara- 
kalli. 


Na prawo: Sce- 

na z drugiego 

aktu „„Giocon- 
dy“. 


Ay 
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Na lewo: Scenerja w termach Karakalli, zaj- 


Powyżej: Widok na scenę i widownię w ter- 
mach Karakalli podczas przedstawienia „Aidy“ 


Na lewo: Trzeci akt „Aidy' (scena nad Nilem). 
Fot Comm. Ettore Reale, Roma. 


isaliśmy już swego czasu obszernie 

o włoskich „teatri all'aperto", tea- 

trach pod gołem niebem, dających 

przedstawienia masowe dla najszer- 

szych sfer włoskiej publiczności. 
Obeenie idea ta rozwinęła się wpaniale i ostat- 
ni swój wyraz otrzymała w zrewolucjonizo- 
waniu przedstawień operowych — przeniesio- 
nych w czasie letnim z ciasnych zamkniętych 
przestrzeni oficjalnych teatrów włoskich na 
olbrzymie areny starych amfiteatrów rzym- 
skich. We wszystkich wielkich miastach 
Włoch wystawia się obecnie wielkie opery na- 
rodowe Italji w obsadzie jaknajlepszej ze sła 
wnymi śpiewakami i śpiewaczkami na czele — 
dla kiłkudziesieciotysięcznej rzeszy widzów, 
którzy zalegają olbrzymie, specjalnie wybu- 
dowane, względnie przebudowane widownie, 
wykupiwszy bilety za minimalną cenę. W ten 
sposób rzeczywiście każdy Włoch bez wyjątku 
może korzystać z takiego wspaniałego przed- 


KAA E TA aR Mt 


mująca powierzchnię 1600 m kw. 


Na prawo: Mussolini wśród publiczności na 
widowni olbrzymiego teatru. 
Fot. Luce. 


stawienia, jakie pod hasłem „teatr dla ludu — 
sztuka dla ludu* odbywają się w Medjolanie, 
Neapolu, Tryjeście, Wenecji, Bolonji, Floren- 
cji, Turynie, Poli, Katanji i Palermo. Naj- 
okazalej jednak wypadają te przedstawie- 
nia w rzymskich termach Karakalli, zwanych 
„Teatrem 25 tysiecy“ — „Teatro di 25 milla”. 
Na te przedstawienia w termach Karakalli 
uczęszcza prawie codziennie Benito Mussoli- 
ni, kupując bilet najtańszy i zasiadając 
w ostatnich rzędach pomiędzy robotnikami, 
studentami uniwersytetu i żołnierzami. 'W zbu- 
dza to szalony entuzjazm 25-tysięcznej rzeszy 
publiczności, która burzliwemi owacjami wi- 
ta każde pojawienie się 11 Duce. Gigantyczne 
rozmiary tych imprez i doskonała organizacja 
w ich przeprowadzeniu świadczą o należytem 
zrozumieniu przez rząd faszystowski hasła 
„sztuka dla ludu“, które zostało zrealizowane 
w stu procentach w formie sławnych już na 
cały świat „Teatri all aperto*. (c) 


Scena z aktu I. Na pierwszym planie (od le- 


wej) pp.: Sendecki, Peter i Poschówna. 
Zdjęcia „Światowida', Kraków. 


„TEN, KTÓREGO UKOCHALAM: 


Niedługo już będziemy mogli podziwiać znako- 
mity film, osnuty na tle życia wykolejonych ludzi. 
Film wyreżyserował słynny Fritz Lang, a mi- 
strzowskie kreacje stworzyli w nim Sylwja Syd- 
ney i George Raft, występujący w głównych ro- 
lach tego obrazu. Nosi on tytuł: „Ten, którego 
ukochałam'. 


kochanków 
„Ten, którego ukochałam*. 
Fot. „PARAMOUNT“. 


Syhwja Sydney i George Raft — 
z filmu p. t. 


para 


„Ten, 


Jedna 


emocjonującego filmu p. t. 
którego ukochałam'': 
Fot, „PARAMOUNT“. 


ze scen 


20 


l kę: 


Scena krakowska gościła przez pierwsze kilka 
dni ostatniego tygodnia sympatyczny zespół Ope- 
retki poznańskiej, który będąc w objeździe po 
Polsce — wstąpił do grodu podwawelskiego w ce- 
lu zaprezentowania nam starej operetki Jonesa 
pt. „Gejsza”. Bezpretensjonalna, mila muzyczka tei 
operetki zawsze jest przyjmowana z aplauzem ze 
strony publiczności, która chętnie wsłuchuje się 
w dawne melodje, znane jej jeszcze w czasach 
przedwojennych — w czasach spokoju, unormowa- 


Scena z Ill aktu „Gejszy'. Od lewej pp.: Gru- 


szczyński, Zygmański, Fontanówna i Wi- 


śniewski. 


nych stosunków i „sielskości* ówczesnego życia 
zbiorowego. Tak soliści, jak i zespół operetki wy- 
wiązali się należycie ze swego zadania i bawili 
swemi perypetjami publiczność przez pełne trzy 
godziny teatralnego wieczoru. 


ULUBIENICA AMERYKI 


Momi Clark, jedna z najlepszych artystek filmo- 
wych Ameryki — u nas w Europie mało znana — 
odznacza się niezwykłą urodą, świetną aparycja 
i wybitnemi zdolnościami aktorskiemi. To też jest 
ona ulubienicą amerykańskiej publiczności, która 
specjalnie wyróżnia ją z pośród innych artystek, 
grających w filmach, produkowanych jedynie dla 
lądu amerykańskiego. Aulantic-Photo, Berlin 


NO 1 OCZYWIŚCIE BŁONA 


WASZ, 
Voigtlindeba 


PROSPEKTY BEZPŁATNIE W FOTOSKŁADACH ORAZ 
W JEN. REPREZENTACJI: WARSZAWA, CHMIELNA 47A 


W maju 1936 roku wniesiono do sądu w Detroit 
skargę o alimenty. Stroną pózwaną był... Clark 
Gable. Oskarżała nieznana bliżej Andy Frachot. 
W sierpniu 1937 roku wniesiono do sądu koronne- 
go w Birmingham identyczną skargę. Tym razem 
oskarżała Amelja Rowley, Angielka. 

Tak w pierwszym, jak i w drugim wypadku Ga- 
ble został uniewinniony, gdyż wykazał, że: primo, 
nigdy nie był ani w Detroit, ani w Birmingham, 
secundo, że nie zna żadnej z tych pań — i wogóle 
obie prawy, to jednakowy „bluff“. Gdyby spra- 
wy te tyczyły mniej znanego aktora, możnaby po- 
dejrzewać, że to mało wybredny trick reklamowy. 
Jednak w tym wypadku podejrzenia takie są nie- 
aktualne. Gable jest dostatecznie znany — i nie 
lubi reklamy. 

Wogóle kobiety w życiu Clarka Gable nie ode- 
grały korzystnej roli. Mało wiadomo o życiu pry- 
watnem tego aktora, ale i to, co się przedostało 
do wiadomości wtajemniczonych — dostatecznie 
oświetla usposobienie Gable'a, który wbrew pozo- 
rom lubi samotność 

Gdy miał 26 lat — ożenił się z jedną z najbar- 
dziej błyszczących kobiet chicagowskiego. towa- 
rzystwa. W rok po ślubie przekonał sie, że jest 
zdradzany. Rozwiódł sie. Zone swą bardzo kochał, 
ale twarda natura potomka holenderskich farme- 
tów i duma mocnego człowieka przemogły. 

Wtedy. zę na dolnych szczeblach karjery arty- 
stycznej. „Był businesmanem, prow; zległ 
interesy po ojeu, średnio zamożnym słow- 
cu węglowym i próbował od czas 
stępować na amatorskich przedst. 

Dziwnem si ne w da 1 


nikt. inny, 

„Zuzanna AE x : l 

Potem były inne filmy, inne aa Joan 
Crawford, Myrna Loy, Norma Shearer. I znów 
Joan, Myrna — aż... aż spotkał Carolę Lombard. 

Dwie zuchowate dusze, twarde i romantyczne — 
zrozumiały się, pojęły — i zbliżyły. Często można 
ich razem widzieć w Aod. ko 

Ale na przeszkodzie stoi — małżeństwo Gable'a. 
Bo w czasie swego. pobytu. w New Yorku niewia- 
domo jak i kiedy, ożenił się po raz wtóry. I żona 
nie chce mu dać rozwodu, 

O kilkadziesiąt mil od Hollywood znajduje się 
rzeka. Tam często spędza Gable swe samotne 
week-endy. 

Czemu bez Caroli Lombard — niewiadomo. Lubi 
widać samotność. Lubi sporty, włóczęgę. Jest pro- 
sty, bezceremonjalny i bezpośredni. Ma silny, pra- 
wy charakter. I ma oczy, duże brązowe, łagodne 
oczy człowieka, który wiele w życiu cierpiał... 

W filmie chce jeszcze występować kilka lat. Po- 
tem chce wyjechać. w świat. Podróżować. Z kim? 

Gentleman jest dyskretny. - Gable jest gentle 


manem. 
Zygmunt Sened. 


Powyżej: Clark Gable-lotnik. 


Na lewo: Clark Gable „in natura* — podczas 
przerwy w zdjęciach. M. G. M 


Reprodukowane powyżej zdjęcia przedstawiają 
nam najrozkoszniejszą gwiazdeczkę filmową świa- 
ta — Shirley Temple w jej najnowszym filmie 
p: t. „Słowiczek*. Ta Shirley, której starzy i mło- 
dzi zawdzięczają najpiękniejsze może chwile 
wzruszeń, jakie przeżyli kiedyś w królestwie złu- 
dzeń, zwanem kinem. Cudowny uśmiech tego 
dziecka, obdarzonego przez naturę fenomenalnym 
talentem aktorsko-$piewaczo-tanecznym sprawia, 


Powyżej: Clark Gable-sportsmen. 


M. G. M. 


Poniżej: Clark Gable-kochanek. 


nę, 


że zapominamy na dwie godziny o troskach dnia 
codziennego i wpadamy w lepszy humor. 
Żadna z renomowanych gwiazd nie cieszy się 


taką sympatją publiczności, co maleńka Shirley 

filmie „Słowiczek* partnerami Shirley są: 
Randolph Scott, Gloria Stuart i zawsze nieza- 
wodny Slim Sumerville, którzy tworzą idealne 
wprost ramy do pełnego i artystycznego wyży- 


cia sie Shirley'ki w tym obrazie. 


% 
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Wincenty Wodzinowski: „Portret Marszałka Edwarda Śmigłego Rydza > 


KUPON Nr. 33 jeee. 


za rozwiązanie zagadek z 13-go sierpnia 1938 r 


„FOQLS FOR SCANDAL 


„A i. mo. 


W najbliższym okresie czasu ukaże się na ekranach naszych świetny-imelodramat rezyserji znane: ' 


go reżysera Merwyna le Roya pt. „Fools for Scandal“. W wesołym tym filmie, którego tytuł polski 
nie jest jeszcze ustalony — role główne kreuje znakomita para artystów: Carola Lombard i Fernand 
Gravet. Z obrazu tego zamieszczamy kilka scen. 


Fot. „WARNER BROS.*. 


Czy znasz Polskę?... 
SZARADA. 
(Utoz. „Toñko“ — Klub Szaradz. w Warszawie). 


Czy znasz Polskę i jej ziemie, 

złote zboże trzy jej lanach? 

Czy wiesz, co w jej wnętrzu drzemie 
w tych mogiłach i kurhanach?. 


Czwór-raz, bracie, na Podole 
w krai winogron i moreli — 
Tam piosenka pięknych Polek 
serce twoje rozweseli. 


Tam w sześć-drugim zboża dzwonią, 
pachnie miód wybrany z uli — 
tam się złote sady kłonią, 

jak dziecina do matuli, 


Srebrną wstęgą Dniestr się wije, 
szumi trzcina i oczeret — 

koń strudzony wodę pije — 

w piątym-szóstym płynie Seret, 


Chcesz dowoli zażyć ruchu, 

gnaé przez łąki za traw chlustem, 
wzmocnić się na ciele, duchu? 
Raz na Czwarte-piate-szóste .. 


Tam też w czwartym-drugim krwawym 
czwarte-szóste szarpią pługi — 

tam rozległe drzemią stawy, 

tam ożywcze szemrzą strugi. 


Tam wieczorem dzwon rozbrzmiewa — 
bocian stoi trzy stodole — 

tam wokoło wszystko śpiewa: 

Nie masz kraju nad Podole!... 


Rebus 


(Ułoż. T. Sobecki — Klub Szaradzistów w Warszawie). 


Na treść składa się 8 wyrazów o literach początkowych: 
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Noc sierpniowa... 
SZARADA. 
(Ułoż. ,Toñko" — Klub Szaradz. w Warszawie). 


Zawu noc — noc sierpniowa. Czwartą znam lat tyle. 
Raz-dwa-trzy wszystko wkoło. Pięć-czwór długie cienie 
i kwiaty się kołyszą, jak we śnie motyle 
iz piersi się wyrywa żałosne westchnienie. 


Sześć-czwór psy do księżyca — rechot żab się wzmaga — 
pięć-szóste, jakcw dzień, żyją — tajemnicze, gwarne — 
raz-piąte już nić mogą modlić się i błagać, 

bo wokoł sześć-pięć-czwór zła ręce mocarne, 


Raz kresu mózg się pięć-trzy, jak stal w wielkim żarze 
i ręce opadają z wysiłku bezwładnie — 

złowrogo bije północ na wielkim zegarze 

i troska snu godzimy najspokojniej kradnie. 


Noc się tylko sześć-dwa-trzy na polach i łąkach, 
na rżyskach wypłowiałych, na słodkich pastwiskach — 
sierpień zbudzony ze snu po wiosce się błąka — 
włóczęga bez rodziny, domu i nazwiska. | 
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ZGON ZNAKOMITEGO 
REZYSERA ROSYJSKIEGO 


A 


W Moskwie zmarł w sędziwym "wieku. Konstanty 
Stanisławski, jeden z najwybitniejszych aktorów 
i reżyserów współczesnej doby, założyciel „Teatru 
Artystycznego“ w Moskwie, który swego czasu był 
terenem najśmielszych reform w dziedzinie scenicz- 
nej. Stanisławskiemiu udało się wprawdzie prze- 


trzymać teror bolszewicki, ale w ostatnich Czasach 
gwiazda jego już zbladła. ru 


WSPOMNIENIE O PEARL WHITE 


4 


LOSKA A +2 us na sii 

Ostatnio zamarła nagle, sławna swego czasu an- 
gielska artystka filmowa, Pearl White, która od 
znaczała sie niezwykle oryginalnym sposobem žy- 
cia. Będąc u szczytu sławy, poczuła w sobie nagle 
powołanie do klasztoru i zerwawszy ze swoją arty- 
styczną ikarjerą, poświęciła się służbie Bożej. Po 
pewnym jednak czasie rzuciła klasztor i powróciła 
na scenę, występując ma deskach jednej z pary- 
skich rewij. Przed niedawnym czasem artystka za- 
padła na chorobę nerwową, której skutkiem była 
śmierć. Zdjęcie nasze przedstawa Pearl White, bez- 
pośrednio po opuszczeniu murów klasztornych na 
pokładzie statku, wyruszającego z portu angielskie- 
go do Francji. Atlantic-Photo, Berlin. 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Strona dzieli się na trzy łamy (szerokość iamu 80 mm.) 1 mm 
w jednym łamie 1 złoty. Ogłoszenia zamieszczone jako jedyne na 
stronie (tak zwane „solus*) — 1 mm. w jednym łamie 2 złote. 
Ogłoszenia, zamówione jako jedyne na stronie („solus“), jeżeli ze 
względów technicznych nie będa mogły być zamieszczone według 
zlecenia, będą drukowane jakn ogłoszenia zwykłe po cenie normalnej. 
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DUDAICIE PROSZKÓW TAO w wiGiEMICZNYCH TOREBKA! 


Za rozwiązanie powyższych dwóch zadań, redakcja „Świa- 
towida'** przeznacza i 5 
trzy nagrody. 
Pierwsza zł 20,—, druga zł 10.—, trzecia prenumerata mie- 
Gięczna , Światowida*. MEC am 
Rozwiązania należy nadsyłać najpóźniej do dnia 20"sierpnia 
1938 r. wraz z załączonym kuponem. 


Rozwiązanie z Nr. 30. 
SZARADA Panie w kąpielisku. i 
REBUS: Człowiek jest sam kowalem swego losu. 


Trafne rozwiązanie zagadek 
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L. Kowalski, Warszawa; Michał Mleczkowski, Mielec; Jola 
i Hala Kowalezykówne, Szczawnica; Jerzy Czechowicz, Gró- 
dek Jagielloński; Hanka Sandomierska, Warszawa; N. Ka- 
zimierz Kozłowski, Warszawa; Marja Strubel, Warszawa; 
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Aldona Monastyrska, Grajewo: Zdzisława Chronowska, Zie 
lonka k. Warszawy (zł 10.—); Eugenjusz Dowmanowicz, Ro- 
manów; Włodzimierz -Roger Tyszkiewiez, Poznań; Halina 
Suchecka, Kowel; A. Loeglerowa, Lwów; Kazimierz Klaput, 
Rakowice; dr Czesław Biały, Będzin; Eugenjusz Krzysztofik, 
Rembertów; Marja Józefiakówna, Toruń; Stanisław Weiss, 
Warszawa; Józef Rupenthal, Lwów; Kazimierz Wojciechow- 
ski, Włodzimierz; „Efros*, Warszawa; Henryk Jeż, Mielec; 
Janina Miodowiczówna, Gniezno; Mieczysław Karaś, Wysz- 
ków; Kasyno Komarno;  Framciszek Rabiasz, Tworkowa; 
mgr. Antoni Hałgas, Nowy Targ; Jerzy Paryłewiez, Lwów; 
Mikołaj Paryżski, Gostyń; Władysława Drwotówna, Biały- 
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numerata miesięczna „Światowida'* od 1—30 XI 1938 r.; Ma- 
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